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Lubelska prokuratura zbada, czy członkowie ONR złamali prawo publikując wpis o Leonie Degrellu. Za
propagowanie faszyzmu grożą im nawet dwa lata więzienia.

Na  Twitterze  napisali:  „15  czerwca  1906  roku  urodził  się  Leon  Degrelle  –  jeden  z  największych  narodowych
rewolucjonistów”. Poniżej zamieścili jego cytat: „Oto prawdziwa wielka rewolucja, którą trzeba przeprowadzić. Rewolucja
duchowa. Albo bankructwo epoki. Zbawienie świata spoczywa w woli dusz, które wierzą”, a cały wpis zilustrowali grafiką
z jego podobizną opatrzoną podpisem: „Semper fidelis”, co w łacinie oznacza: zawsze wierny.

Lubelska  brygada  Obozu  Narodowo-Radykalnego  może  za  to  odpowiedzieć  przed  sądem.  Prokuratura  rejonowa
wszczęła  śledztwo  w  sprawie  publicznego  propagowania  faszystowskiego  lub  innego  ustroju  totalitarnego  (art.  256
Kodeksu Karnego). Jak mówi nam prok. Piotr Sitarski,  sprawą zajęli się z urzędu, po zapoznaniu się z doniesieniami
medialnymi – zaledwie dzień po publikacji  tekstu w „Wyborczej”.  Członkom ONR grozi  grzywna, kara ograniczenia
wolności, a nawet dwa lata więzienia. Degrelle był bowiem belgijskim oficerem SS i znanym negacjonistą Holocaustu.
Twierdził m.in., że komory gazowe nie istniały, największymi wygranymi II wojny światowej byli Żydzi, a dr Mengele był
zwykłym lekarzem.

- Degrelle jest symbolem faszyzmu i jedną z głównych postaci neofaszyzmu w Europie. To obrzydliwa i paskudna postać,
która do końca życia całym sercem demonstrowała pochwałę dla hitleryzmu. ONR po raz kolejny go wychwala i stawia
na piedestale. Jeśli nie jest to propagowanie i nawoływanie do faszyzmu, to co nim jest? – pytał na łamach „Wyborczej”
Rafał Pankowski, prof. Collegium Civitas w Warszawie i współzałożyciel antyfaszystowskiej organizacji „Nigdy Więcej”.

Wpis ONR po kilkudziesięciu godzinach został usunięty z mediów społecznościowych, organizacja opublikowała także
oficjalne oświadczenie, w którym przyznaje, że sympatyzuje z poglądami Degrelle’a – ale tymi z okresu przedwojennego.

http://wyborcza.pl/7,75398,24933840,wychwalali-degrelle-a-grozi-im-wiezienie-prokuratura-bada.html 
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